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pierweze alawo tłustym drukiem Ryt. 15 
czalna takża tylko najwyżej trzy alowa). 


Berlin, 2 maja. Naczalna komenda nle- 
mlackich sił zbrojnych komunikuje: 


W Grecji farmacja niemlecklego wajska 
lądowego kontynuowały oczyszczanie palu- 
dniowega Peloponezu > rózhltych części 
brytyjskich, greckich i serbskich wojsk. 


Padczaa ataków na zatokę Suda na Kre- 
«la ninmieckia latnictwa uszkodziła ciężka 
wielki okrąt-cysterną I dwa wielkis okręty 
handlowe trafieniami tamb. 


W Afryce nólnacnej dzialalność wywia- 
dawcza i wypadowa niemieckich i włoskich 
wnjsk doprowadziła do lokalnych sukce- 
sów. Niemieckie i wlaskie samoloty nur- 
kowe zatopiły w porcle Tahiuk jedan okręt 
handlowy, pajemności 5.000 ton I uzyskaly 
clążkia zniszczenia oraz rozprzestrzenione 
pożary w urządzeniach fortyfikacyjnych 
dankała Tobruku I pod Fart Palestrion. — 
Samalaty wywiadowcze zwalczały stacją 
radjową, umocnienia polowa, Jak również 
zbiorowiska samochodów | czołgów z dob- 
rym rezultatem. 

Ostatniej nocy nlemiac samoloty bo- 
Jawa I nurkowa zaatakowaly ponownla 2 
dobrym skutklem part Le Valetta na Mal- 
cle, Jak równiaż enaka Venezia. Aana w 
dnlu 1 maja w walca powietrznej nad wy- 
spa zentrzelona zostaly trzy samolaty my- 
iliwskia typu „Hurricane“, 

Jedna z łodzi podwodnych pod dowódz 
twam kapitana-parucznika Hesslera, dano- 
sl o zatapieniu parowca, najemności 7000 
ton. Tem samem ta łódź nadwndna zatapiła 
w dotychczasowych akcjach Już 42.650 ton 
nlenrzyjacieslkiega tanażu okrętów han- 
dlowych. 


Skuteczna ataki niemiecklaga lotnictwa 
klsrowana byly na urządzenia portowe na 
poludniowem | wschodniem wyhrzeżu An- 
mlJi. Samalaty zbrojnego wywiadu uszko- 
dzily clążka na obszarze morskim dookała 
Wlalkiej Brytanii Jaden większy nkręt han- 
dlowy. W nocy na 1 maja lotnictwo zata- 

ilo u wschadniego wybrzeża szkockiego 
|] rachtowiec, pajamności 1.000 ton I uszka- 
dzilo dwa dal frachtowce. lak również 
Jadon kontrtarnedowiac tak ciężka, że nale- 
ty liczyć z ich stratą. 

Nieprzyjaciel ostatniej nocy zrzucił bam. 
by roznryskująca | zapalające mniejszemi 
allami na razmaltych miejscach Niemiec 
pflnacnych | na zewnętrzne okreql stolicy 
Fzeszy. Szkoda wojska względnie o zna- 
czeniu obronna gospadarczem nie powstała, 
Klika osób cywlinych zostala zabitych 
wainladnla ranlanych. 

Porucznik Minchenkerg uzyskał w wal- 
kach powietrznych nad Maltą swoje 38 I 40 
zwyciąstwo nawletrzne. 


15,000 Anglików wzięto do niewoli. 


Setekhalm, 1 maja. Brytyjskie miły zbrnine atra- 
€lly w Grecji, wadlug doniesienia x nrzędowego tró- 
dia = Londynu, A tysiące ludzi w zabitych | run- 
nych. Hównocseknie z mlarodajnej strony oświad- 
Cmno, ła dotychczas otrancportowano. 45.000 do 
£0,000 brytyjskich żalniarzy z Grecji. 

Pomieważ osly lad grecki zoatał fuż ohaadzony. 
n majdujące ale na Krecie od jesieni 1340 r. bry- 
tuiskie wojska niewąlpiiwia nie zostały wliczone do 
Zapomnianych 60.000 żałnierzy, nrzeto może ta o- 
manao, te brytyjski korpua skapedycyiny traci! w 
Grecji 15.000 w jeńcach. Tak więc, wedlug donis- 
sień anglelakich, etraty Anglii wynoszą lącznia 
18.000 ludzi, a zatem około jednej trzeciej elly oa- 
lego korpusu otspedycyjnego. 

Licehy ta robią jednak mnlemanie niekompletnych 
1 należy alo mpodziewać, ła w unjbliżzym ozaate oa- 
*tąni ich wydalna korekta. 


Włoscy spadochroniarze obsadzili 
Kelalonję i Zante. 


Rzym, 2 maja. Włoski komnnikat waj- 
skowy z czwartku brzmi następująca: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
omunikuje: 

Jedna z formacy] lotniczych | oddzlały 
spadochronowe pod oslaną łormacy| bom- 
howych I myśliwskich obsadziły wczaral 
wyspy Kafalonję | Zante. Ddzisia] rana 
addzialy plechoty z Alkanjl wylądowały 
na wyspia Santa Maura. ji 

Włoskie samoloty bojowe niemieckiego 


1 mm w 1 szpalcie 
12 mm) 12 Ept. W takócie 1 mm w 1 azp. 
Drobne ogloszenia za 
slowo (tylko dla osób prywatnych) Rpr, 08, plerwaze 
fowo tluatym drukiem Ept. 12 (najwyżej do trzech 
slów), Drobne ogloszenia handlowe ża slowo Rpf. 10, 
(dopnsz- 


Kraków, piążsk 2 maja 1941 r. 


karpusu lotniczego kontynuowały «woje 
niszczycielskie ataki na bazę La Valetta. 
Powstały wielkie zniszczenia i pożary. 
Na morzu Egejsklem wloskie lodzie tor- 
owe zaatakowały silnie strzeżony nie- 
przyjacielski konwój. Jeden krążownik i 
wielki kontrtorpedowiec otrzymały trafie- 
nia torpedami. Mimo zaciętej kontrakcji 
artylerji nieprzyjacielskich jednostek to- 
warzyszących, włoskie łodzie torpedowe 
powróciły nieuszkodzone do swych baz. 
Jednemu z włoskich samolotów wywiadow- 
czych, który odkrył konwój i który został 
zaatakowamy przez pięć angielskich samo- 
lotów, udało się zestrzelić dwóch Angli- 


dołączone zostaną znadzki pneztowa na opłacenie 
przesylki zwrotnej, — Prenumerata mies.: 


nia samówiona przez Redakcją ręko- 
uwracana autorom jedynie wówczas, gdy 


2.25 RM., 


x odnoszeniem do domn 2,50 RM, 


Oczyszczanie Peloponezu 
z wojsk angielskich i greckich. 


ków i RER potem w nieuszkodzonym 
A lo swej bazy. 

Atryce nólnocne] włoskie i niemiec- 
raj oddziały wywiadowcze zmusiły do od- 
wrotu na wschód od Sollum nieprzyjaciel- 
skie siły zbrojne i zniszczyły Ramochody 
pamcerne. Formacje włoskiego i niemiec- 
kiego lotnictwa zaatakowały falowo sta- 
nowiska i port Tobruk. 

W Afryca wschatlniej trwają dalej wal- 
ki na rozmaitych odcinkach. a za szeze- 
gólną zaciętością na odcinku pod Aladżi. 

Assab zatonął nieprzyjacielski krążow- 
nik pomocniczy skutkiem najechania na 
minę. 


B. poseł angielski w Belgradzie 


w rękach 


Durazzo, 1 maja, B. p ki w 
Belgradzie mr. Ronald SĘ TAn | roz- 
malel dyplamaci TUPI państw, sojuszni- 
ków Angliji, którzy nie zdołali w parą opu- 
ścić Jugaslawji, znajdują slą w rękach 
włoskich w Durazzo. 

W ucieczce z Belgradu przybyli oni na 
wybrzeża Adrjatykn i usiłowali ujść w po- 
bliżu Cattaro na pokładzie angielskiej lo- 
dzi podwodnej. Żanim jednak zdołali 
wsiąść na poklad łodzi, zosiali zaskoczeni 
przez nadchodzące wojska włoskie i poko- 
nani, podczas gdy łódź podwodna zdołała 
odpłynąć. 


włoskich. 


Dyplomaci ci i ich panie oraz personal, 
lacznie okoła 50 osób, mieszkają o Ka w 
najlepszym hotelu w Durazzo — w „Hote 
lu Dożów“. Co da dalszych ich losów na- 
razie nie powzlęto ładnej dacyzji. Camp- 
bell odrzucił propozycją przyjęcia dzien- 
nikarzy, uawet amerykańskich, jak rów- 
nież udzielenia wezelkich wyjaśnień. Pa- 
dobna stanowisko zajęli Inni dyplomaci. 
Oświadczyli oni jedynie, że powodzi się im 
osobiście dobrze i że spędzają czas na bri- 
dłu i lekturze. W hallu hotelowym widzi 
się dyplomatów grających w karty, oraz 
czytających dzienniki i książki. 


Plymouth właczone fi strely ewakuacyinej, 


Berlin, 1 maja. Rząd anglelski zallczyli graśnemi atakami, 


miasto Plymauth da strety ewakuacyjne]. 
Zarządzenie to spowodowane 


które w elagu 10 dni 
5-kroinie nawiedziły part wojenny | akręgi 
przemysławe Plymauth, lak również ma 


Ec VLADY ZĘ 


i 


Król Grecj! odjechał do Londynu. 7 


Sztokholm, I maja. Szwedzkie dzienniki 
donoszą z Londynu, że król Grecji udał się 
do Londynu. Według International Newa 
Service, król grecki Jerzy opnścił Kretę, 
której ziemia, krótkim czasie wydawała 
mn się również zbyt niebezpieczną, aby 
udać się przez Bliski Wschód do Londynu. 


anwa ucieczka ludnańci. Plymouth lacznie 
z portem wojennym Daponnort llczy 300.060 
mieszkańców. 

Nawy Jark, 1 maja. „United Prosi" do. 
wiaduje się z Plymouth, ża spustoszenia, 
Jakia w tem mieście wyrządzily homhy I 
nictwa niemlsckiego, prześcignęły wszyst. 
ko, ca dotychczas w tej mierze zastała do- 
kanana. 

Zmiszczenia są o wiele gorsze, niż w Co. 
ventry. Poprostu trudno wyrazić słowami 
wygląd poszczególnych dzielnic miasta, nad 
któremi ominy sią samoloty niemieckie. 
Niektóre obrazki przypominają sceny z 
wojny śwlatowe] na terenach Flandr]i, NA 
przęstrzeni wielu ulie, na których stały 
wielkie gmachy przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, sklepy z olbrzymie- 
mi wystawami, nie pozostało nic więcej, 
jak tylko olbrzymie zwały gruzu i popia- 
łów. Trudno „jest nawet zorjentować się w 
sytuacji i nlewladomo, gdzie która ullca 
swój początek, a gdzie się kończy! 

Sprawozdawca „New York Times: a" An 
derson donosi swej redakcji, że niemiec- 
kiemu lotnictwn udało się po raz pierw- 
szy wyrządzić takie zniszczenia, że ty! 
nsóh, mieszkańców Jednego miasta, Porzu- 
ella ność | mlanla, które zamia- 
niło się w zbiorowisko rozwalonych cegieł 
i kamieni, a które nie może już być ich sie. 
dzibą Od „szeregn dni odbywa się masowo 
RE GER szezątków miasta; niewiadomo 
SE dokąd mieszkańcy zamierzają się 
ndać. Chcą tylko jak najprędzej opuścić 
miasto gruzów. 


Dzisiejszy Londyn — San Francisko 
z roku 1906. 


San Franclsko, 1 maja. Na skntek prog- 
by „EA okręgowega w Londynie skie- 
rowanej departamentu stanu w Wa- 
szyngtonie Dreni San Framoisko Ron- 
aai ma elz obszerne sprawozdanie z ak- 
cji odhudawanla mlasta pa zniszczeniu, 
Jakis miało mlejsce w roku 1906 pa strasz- 
nam trzęsieniu zlemi. Sprawozdanie to ma 
być następnie przesłane władzom brytyj- 
skim, cełem zapoznania zarówna z t0- 
klem akcji odhudowawczej Jak I dośwlad- 
czeniami, Jakle Ronsal zehral w tym okre- 
sle. San Francisko uległo w roku 1906 po- 
twornemu zniszczenin spowodowanem trzą- 
sieniem ziemi oraz pożarami, jakie w 
związku z tym ogarneły miasto, 


„Trust mózgów” w Anglji. 


Genewa, 1 maja. Według donlesisnia a- 
menej! Reutera, z Inicjatywy rzadu hry- 
tyjskiegn nowaolany został do życia „trust 
muzgów" w relu podniesienia wledzy te- 
chniezne] dla celów wojennych. 

Zdamiemm Reutera organizacja ta ma 
słudjować nowe metody. plany i Środki i 
wprowadzać je w życie w szybkiem teim- 
mie. Pewien szwajcarski dziennik zwraca 
przy tem uwage, iż tego rodzaju gremium 
nie jest w Anzlii  odasobninnem zjawi- 
skiem i organizację taką należy zawdzię- 
czać ostatniemu wycofaniu sie z konty- 
nentu. 


Worki z pocztą dyplomatyczną ' 
zaginęły. 


Genewa. 1 maja. „Manchester Guardian" 
infarmuis na podstawie wiadamośc! uzy. 
skane] w ambasadzie Stanów Z]jadnocza- 
nych w Londynie, iż przed niedawnym cza- 
sem zaginęły przesylki, przeznaczona dla 
ambasady. 

Niemniej w iaiemniezych okolicznościach 
znikły dwa samachody ciężarowe, przezna- 
czone dla wojskowemn attache ambasady, 
a zawierajace 10 worków z naczta dynloma- 
tyczną, W ten snasób od chwili wybnehu 
woiny skradzinnn fiń przesyłek knrierskich 
amhaazdy Stanów Zjednoczonych w Lon- 
dynie. 

Nie można sie zatem dziwić, że w tych 
warunkach — pisze wspomniany dziennik — 
Stanv Zjednoczone zdecydowały sie wy- 
słać addzlał plachoty morskiej du Anglil, 
celem ochrany gmachu ambasady w Lon- 
dynie. 


Nowe środki oporu w Abisyniji. 


Rzym, 1 maja. W Afryce wschodniej na. 
stał Już w kilku rejonach tak zwany maly 
akres daszczowy, który w tym roku opa- 
źnlal si 

W polowie maja rozpoczynają się włal. 
kie opady deszczowe, która trwają do kañ- 
Ea llpca. Ta zmiana pogody i zacięty opór, 
jaki stawiaja wojska ksiecia Aosty pod- 
czas walk o Dessie, czynią Anglików bar- 
dzo ostroźnymi przy brzepowiadaniu przy- 
szlych wydarzeń. Dwa ośrodki obrony wło- 
skiej, ta Gandar i Dżimma. Postawa tubyl- 
ców, którzy w żadnęm wypadku nie buntu- 
ją sią przeciwko Włochom i w zakresie 
wojskowym dostosowują się do poleceń 
Włochów, sprawiła Anglikom poważne roz- 
czarowanie. 


Bitwa na Atlantyku. 


Buenos Alres, 1 maja. „Natlclas Grafi- 
cas“ w analitycznym artykule na podsta- 
wle obtltego materjału cyfrowega wyka- 
zuje, że widoki Anglii na wygranie bitwy 
na Atlantyku należy oceniać sceptycznie. 

Dziennik, którego znane wrogie nasta- 
wienie wobec osi wyklucza jakiekołwisk n- 
przedzenie, wychodzi z zulożenia, ża cała 
angielska Flota handlowa łącznie z okre- 
tami francnskiemi, holenderskiemi, duń- 
skiemi, norweskiemi i belzijskiemi wyno- 
siła okało 27 milionów ton. Z tego nalnły 
adliczyć 10 mlilonów tan okrątów zato- 
płonych i ciężko uszkodzonych, oraz pál- 
tora miljona ton Jednostek. przezna: 
nych dn transportowania wojsk I przeku- 
dowanych na okręty szpitalna | krążowni- 
ki pomocnicze: Pozostaje zatem obecnia o- 
koło 15 miljonów ton, która maja służyć 
do sprowadzania z Ameryki północnej bro- 
ni i Środków żywności dla wojsk. oraz 


ludności cywilnej wysp brytyjskich, a 
nadto surowców dla przemyslu.  Nieuza- 


sadninny jest argument, że Anqlla moża 
pokrywać straty przez budowania nowych 
akretów. Wieksza liczha doków okreto- 
wych została cieżko pnezkodowana waku- 
tek ataków bombowych, a dowóz materja- 
dów. potrzebnych do budowy okretów sna- 
dnia sia przeważnie o azereg miesięcy. Na- 
wet gdyby zdołano wybudować, podobnie 
dak w roku 1908. pewna liczhę nowych je- 
dnostek o łacznej pojemności 700.000 ton, 
ta Ilość ta zostalaby zniezczana w wajnia 
podwodnej | nadwodne! w przeciągu 40— 
5f dni. Nawet Stany Zjednoczone nie ea 
w stanie wpłynąć w większym stopniu na 
uratowanie z toj katastrofalnej eytnacji, 
ponieważ dysponnia ona same tonażem. 
Jiczacym zaledwa 12 milionów ton. z cze- 
go przeszło 16 cześć mnai słnżyć do trans- 
portów transoceanicznych. 


Roosevelt junior w Czungkingu. 


Sziakhatm, 1 maja. Radja (oudyńskie zzkomuniko- 
wak we śradą popoludain, ło kapitan James Rocca. 
velh, ayn pruzydeata Slanów Zjednoczonych. przybył 
do_Ostagkingu. 

Wrączył on marsznikowi Ozangkalnzakowi osohista 
orędzie prezydenta | zatrzyma sią w Czungkiogu 
prawdopodobnie 4 dni, poczem adlec! dnie] do Kalto, 


Mackenzie King o sytuacji 


wojennej. 
Jak Informuje PANA nuż. 


łn. miał on oświadczyć, fk mie tudził aią aby 
okrea wlosanny 1941 r. miał bya dla imparjum bar- 
dziej bnraliwy niż wiosna roku 1946, W keżdym Jed- 
mak razie nie epodzlawuno nią ezyhklej dacyzji Nie- 
mileo w mammu na południa oraz prędklego npadkn 
Jugosławii, Mnaokenzia King pocireza ala jedank 
tom, ża Hitlerowi zgotowano rozozerowania o tyle, 
ki nie udało mu się zdobyń Rałkann bez krwawych 
aflnr. 


żydzi palestyńscy pragną emigrować 
do Indyj. 


Melrut, 2 maja. Z Palestyny nadchodzą tn wlado- 
ości, wedlug których llaznf zamożni żydzi cay 
gorączkowe przygotowania do wyjazdu Podobna do. 
miealenja nadchodzą rówoleł * Egipto. Htwierdzają 
ono, te żydz! zamierzają wyjechać do Indyj, 


żydzi nie kwaplą się do służby 
ochotniczej, 


Smyrna, 1 maja. Jak donoszą s Jerozolimy, brytyj. 
akle wiedza wojskowa projsktują zaprowadzenie prey- 
musowoj rekrutacji! wtrńd żydowskiej Indoości Pale- 
satyny. ponieważ odezwy a zgłesznniu wię odhotników 
do brytyjekiej armii Bliskiego Wachadu nie daly 
pożądanego rezultatu. 


Jugosłowiański ambasador 
chce udać się do Rosji. 


Satja, 1 maja. Dolychczasowy poseł iugoglowiań- 
ski w Sofjl Milanowicz | ozlonkowie ambasady, któ- 
rzy ndają sią wraz ze awemi rodzinami do Związku 
Bowietów, przybyli we wtorek na pokladzie parowca 
sowieckiego do Turcji. 

Jak dowiaduje sle buigereti 
goelawiańsoy dyplomaci zostal 
przez rząd sowienki do opuszczen 
miu Sowietów. 


onik „Sora, ju- 
jojnak wawani 
tarytorjum Zwią- 


w parlamencie australijskim. 


Nawy Jark, ! meja. Na posia 
austrailjeklagn dazio da kurzliwych scan. 

Kiedy kilku członków Menziesa usilawało oczyścił 
rad landyńcki z wszelkiej odpowiedzialności ta kn- 
tuatrofę w Grecji, doszlo do tumulta. Jeden x po- 
słów zawołał: „Bylem pod Gallipoli 1 wiem jak a- 
mieja zatejać prawdę”. 

W mstatnich dniach radjostacie w Sidney | Mel- 
bourne nadawały nieustannie komunikaty 4 cówiad 
ozemia rządowe, mające wyraźnie na celu nepokoje- 
mle wzturzenia wśród ludności australijskiej z po- 
moin wypadków na Bałkanach, 


Krytyka angielska 


Sutokholm, 1 maja. Podobnie jak po każdej klęaow, 
tak i obemnia po załamanin žie armji angielakiej 
w Grecji, w Lendynla uja ię nawa tala krytyki. 
Nleradowalenia wśród epaleczeństua aklania rówulsż 
pewna Oześś prasy da rrneenia dwiatla na braki 
i niedomazania dowództwa wojskowego, ulawniające 
ala w Auplji jastczo dzi po upływia 19 miesięcy 
wojny. 

„Fiasko gredkie" — plsre „Mańchastar Guardi: 
„nasuneło ponowni alepokojących pytań 
i œa do których Anglja 
nalwnie przypnszæzala, 1# w 1f-tym miesiącu wojny 
zostaly Już mmiej więcej zadawalnisjąco zorguni- 
sowane". 

mDally Herald" akarży sle, że produkeja angieletie- 
xa grzemyalu wojennego w zakresie Ilości zmobili- | 
aowanych dotychczas si? roboczych, oraz wyproduko. 
wanych maiszjałów | maszyn wynosi zaledwie 20%4 
swa] tuóraiycznej wyda; icin 
jak donosi tondyński korespon: 
— podnomane są rarzuiy 
niemykorzystywa! w należytej mlerze 
odpadków produkcyjnych. Wogóle orguni- 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 100. Piątek, 2 maja 1941. 


metod wojennych. 


zacja przemysłu wnjennego apotyka nie woląż je 
ezeza z bardza puważnem| zsatrzeżeniami. z 
Nowe rozazarowsnio apoleezeństwa anglelekiega 
spowodowała w ostatnich dniach ataki nietylko ne po- 
netu anglelskiego. 
I tak ozołowy 
krytyk z szeregów angielskiej partji rohotulnzej 
Skinwall — jak donsel korespondent landsński „Da 
gens Nyheter“ — wyrazl ntwarole awoja powątpia- 
secania wagę azynników ga 
naym. 
rylycy — wedlug domienienla tego asmego 
szwedzkiego — wyrażają jawnie aweja 
czlanków rządu. Sre- 
efaina rantrzeżenia — wes i londyń- 
skiego dziennika szwedzkiego — budzi atanowisko 
Duff Coopera jako ministra infatmacyj, a to ze 
waględn ua jawoe niezadowolenie epolzczeńctwa 4 
prasy brglyjskiej z powodu metod informacylnych 
w czasie kumnsnji greckiej 
Również ostalnie pociąznięcia 
wmylywiania, na którego szerokie masy npoglądsją 
najbardziej krytycznem okiem, dolaly wody na młya 
jego krytykom. 


Wprowadzenie sądów doraźnych w Angli 


Chicago, 1 maje. Wprawadzania aywiinych 


szanych al 
oznaką ulębaka alępających następitw tych ataków 

Opinia Stanów Zjednoczonych nle była zupelnia 
pmygołowana na tego rodzaju zarządzenie, ponis 
wai urzędowe doniesienia amafalukie  uieuataunia 
podkreślały, iż w okolicach dotknietych atakami po- 
wietrznami zaras naetępocgo raza po ataku życie 
pawreta do normaiaego trybu. Kola wiajemnjczone 
wiedziniy jednak, że doniesienia ta nle odpowiadają 
letolnemu stanowi rzeczy | Że ełoannki w kiku 
-miaetach anglelskich po ostatnich atakach nie- 
mieokich groziły katastrofą. 

Odnosi ele to — jak tn oświsdozaią — przede- 
wszystkiem do Plymouth I Innych średniej wielka. 
$ol miast w jemzcze wyłezym stopniu nit da Lon- 
dynu. Główna przyczyna ujawniającej się dezorga- 
ulzacji 1 braku pamiesrneń leży — jak oświndośają 
tu dalej — w kraku odpowiednia] sprężystości wladz, 
W Plymonth zaterozenia wielkie, te od- 


jamodomaaga femi znisz- 


etanismi. Przez arareq dni ludność nie otrzymywała 
żadnych środków żywności. 

To smo donoszą równie 2 pewnych obwodiw 
Łendynu, gdzie np. pewna dzielnica na iehad cie 
missla byla przez dwa dni po nstatnim alaku po- 
wietrzzym zupelnie pozbawiona dowozu środków ły- 
wości, Nawet obrona przeciwpowietrzna | oddzialy, 
zajęta przy usuwania gruzów, Dis otrzymywały 
«wych racyj Następstwem tego było riawieko, te 
pojedyncze omoby zbierety ela w grupy, celem „re- 
kwirowania” wspólsie gdziekoiwiek ccegoń nadają- 
cego sle do jedzen 

Naiurnime świat podziemny wykorzystuje wacel- 
kie (e stosunki | wkrótce pod pokrywką akcji po. 


kanująca systematyc: 
mych rahunków I plandrawań. Spoiykały sle one e 
bardzo ulewlelką reakcją, ponieważ aparat polleyi- 
my, zwłaszcea w Plymouth. sostat zdożorganizowany 
bardza dotkliwie. Wabso tego. że wladze zawiodły, 
lano mprówndzić obacnia sądy doraźne, 

W Anglji — Jak atwierdza pewien aprawozdawca 
neutralny — wżrsata gaugsterstwa, które da się po: 
równać jedynie tylka £ oslawionem gangalereiwem 
w Oblcago. 


Znaczenie wysp i portów 
morza Egejskiego. 


Barila, 1 maja. Na 


how elagu 
zajęty klika 
W związku 
ehta”, 


wNiemnieocy tałnierae, walczący na lądzie grockim, 
byli w trakcia walk iranslokowani różnzgo rodzaju 
jednostkami mornklemi na wyspy. leżące w pól. 
nocnej części morza kgejsklego. Wyspa Thasos lety 
bawilem w odleglości € km, zał Sata ja w odie. 
Rioict 40 km. od wybrzeży Tracji, natomiast wyspą 
Lemnos dzieli od lądu przestrzeń około 100 km. dro: 
wódną. Przy wnpóludziale jednoniek marynarki 
Biemieckioj, oddziały plachoiy zajmowęły te wyspy. 
hędąóa w okresie wojoy ńwiatowej glówi aśrov. 
arki brytyjskiej ni 
W ratoca Mudros os terenie wyspy lemnos 
ala się od roku 1915 aś da końc, 
wojennych w lej wojnie jadna z najważni. 
tlotawych brytyjskich, Z Mudros podjele 


fatalne 
przedejewzleęcla Cburebllia na Gallipoiia, któro jak 
wiadomo, rozbilo sią o postawą niemieckieś obrany 
wybrzeża, oraz o ducha bojowego nlemjeckieh lodzi 


padwodnych, W tym punkcie opierala sią obrona 


anglolska, pod której osłona wajska aljantów do- 
konaly wysadzenia wojek w Eulonikach. Zurówno 
Mudros, jak L Saloniki znajdują ale w rękach nia- 
mierzich, dokąd wrwa » oddziałami poncernemi przy 
byl dowódaz z ramienia ulemiesklej marynarki wo- 


Na lamach angielskich dzioaników wylania siq 
opinie, jakoby anzieleka flota wojenna czyniąc wy- 
pady » Krety. byla w sianie zamknąć poludolowy 
wylot a morzu Egejskiego. Ale oie można zapomi. 
Bud o tem, że Kreta, wyepe o długości bllsko 230 
km. z porlem i bazy marynarki w zatoce Suda »naj- 
daie się od strony północnej w zasięgu akcji nig- 
mieckiego lolniiwa* bomkardującego, klóre wabeo 
zajmowania Peloponsza, abliży Kraty. Ponad. 
lo. mimo wszelkich wyalłków aczlelakich onieszko- 
dliwienia wysp Datekanezu, stają olą ooe e finnki 
powainą Ją dia Kraty. W tych warunkach wy. 
nia Kreta przestala hyć spokojną przystanią angial- 
skich jednostak morskich 

Mniejsze wyspy w pohllżn lądo stałego nie prred- 
stawiają takiej wartości, by sle je aplaciio bronić, 
= przytem din niepczyjaciala mle przedstawiają © 
większej wariaci. 


„informacione“ o przyjaźni Hiszpanii 
do Niemiec. 


na" 


Jeżeli dwa narody. dwa) mąłowie, dwa ustroje po- 
lityczne | dwa światopowiądy pońpinely wzajemny 
pakt krwią i bohateratwem. wówczas zhędne są trak. 


taty papierowe. Gryzlpiórki nie mają niczego da 

maukmala tam, gdzie mężowie | narods. odznaczają. 

oa się rycerskim charakterem, dają noble wzajemnie 
i 


4ykl zagranieznej ý 
pliwaści — oświadczył ueneruł Franco w dniu 18 
czerwca 1936 r. wśród entuzjazmu ziucbaczg. Od 1 
września 1939 r. prasa hlszpańska jako adzwierctedle- 
nie prawdziwych uczuć marado hiszpańskiego, pod. 
kreśla nieustannie w sposób dobitny pa czyjej atro- 
nie zamjdują sią ympatje Hisznanji. 
„latormacione" przypomina sowa wypowie 
przez Berano Sunera w merou 2 okazji otwarci 
stawy prasy niemieckiej, że Hlazpanja bez w 


unkach przy 
podstawy w honorze narodu 


liyi peńctwawej. Zohowlazania 
Biszpooji zostaly przypieczetowane pomledzy Jej 
wlasoymi żolnierzami, a wielkimi jaanaowinaymi 


ochotnikami, kiórzy w zimie 193A r u miodzieńc: 
pinsenką na ustach maszerowali ulicami miast K: 
stylji. 

Sojusz Hiszpani! „nie jest s tega świata" | » tego 
powodu żadne sila ludzka mie jest w zlnnie gu zer- 


wać. Dwaj bracia nia połeizkują ładnych aktów 
pisemnych, shy zadokumaniowsć twą wzajemną mi- 
icit, Midaznaść | towość da jpólnaj pomocy. 


Nikt ale może z tega powodu denerwownć wię i nikt 
nie powinien upatrywać nlebuzpieczeńsiwa w tem, 
deželi nastepuje wywiązanie slę £ zobowiązań. pad. 
płaanych krwią. Odpowiada ta w pelini Iradycjam 
biszpańskim, jeżel! konar narodu eruka sohie awo- 
bodnie drogi w obranym przez siehis kjerunka, 


* * * 


Artyku dziennika „Informatione” na temat przy- 
znych stozunxow  Hiszpanji do Niemiea wywan 


ja | w calym Gwlecle olbrzymie wrażenie. 


— aaee 


Co napisał Lindhergh 
do prezydenta Roosevelta? 


Nowy Jork, 1 maja. W liście, wystosawa- 
nym da prezydenia Raosevi aułkawnik 
Lindberg nśwladczył, ca następuj 

„Pańskie uwagi. wygłoszone w Białym 
Domu na konferencji prasowej w dniu 20 
kwietnia, a dotyczące mnie jako aficera 
rezerwy, poruszyły mnie głęboko Sądzi- 
łem. że jako abywatel amerykański, mam 
prawa w okresie pokojowym, nie rezyzgna- 


jąc z mojego przywileju oficera rezerwy, 


przedstawiać spaleczeństwu mojego kraju 
moje osabiate zapatrywania, a w razie waj- 
ny służyć malej ojczyźnie jako oficer lnt- 
tnictwa. Ponieważ jednak Pan w swoim 
charakierze prezydenta Stanów Zjednoczo- 
mych i najwyższego zwierzchnika sił zbroj- 
nych niedwuznacznie nadmienił, że ja, jaka 
oficer rezerwy. nie jestem już pożyteczny 
dla mojego kraju. oraz ze wzgłędu na inne 
aluzje, jakie Pan, mój prezydent i przełu- 
żony uademną oficer, wypowiedział w, od- 
miesieniu da mojej lojalności wobec ojezy- 
zny. mojega charaklern i mnich motywów, 
nie znajduję Innego honorowcgo wyjścia, 


lak tylka zgłoszenie razygnacji u poalagj 
nega stopnia oficerskiego, t |. pulłkowni| 
lotnictwa. 

Decyzię tę powziąłem s najwyższym ża. 
lem, ponieważ mój stosunek do lotnietwą 
wojskowego zaliczam do spraw, które gą 
mi najdroższe w życiu, Obecnie stosunki 
te musiały zejść nadrufi plan w porówna. 
niu z prawem swobodnego przemawianią 
do moich wspóobywaleli, przysługujące mi 
jako obywatelowi amerykańskiemu, oraz 
prawem dyskutowania z nimi nad powzię- 
ciem decyzji co do wojny lub pokoju, wa. 
bee których stanął nasz naród w obecnej 
przełomowej chwili, Będę w dalszym elqgy 
slużył memu krajow! za wszystkich sił ją. 
ko obywatel prywatny", 


Gen. Johnsonowi nie przedłużona 
patentu oficerskiego. 


Nawy Jork, 1 m 
Ruosaveit admówii 
Hugha Johnsona, 
2a generala 
jl amerykańsi 


Naw Yark Timan, | 
nownej nomina. 
igo palant ofi 


si umłynął w dulu q 


Odnośne podante zostało juś ratwierdmma priem 
ministaratwo wojny i przedłożone do Batwierdzegią | 
Rooseveltowi. | 
Johnson był dawniej bhakim wanólzacownikiem | 
Roosevelta | kierownikiem Nowego Plann. Od pe. 
nego czaru uprawia om działalność publloyniyczpą 
L ugltacyjną przeciwka Rooseveltowi. Od latu lat 
Johnson był generalem brygady, 


Nowy komunikat Reutera, 


Stokholm, | maja. Reotet ogłosił wa Sroda popoa | 


Judalu mowy, zapelnie nie mówiący komonikat go 
brami: | 


noleczce Augllków Komunikat 
a odwrót wajsk 
awalający 


Wkilkuwierszach. 


Ataki powłotrane | etaba trekwemoja spowodowaty, 
te 10 ekakluzywnych klubów w Londynie musiala 
zamknąć swoja podwoje. 


Associated Prosa donosi z Blogapoore, ża tamtaji 
my gnbernator Straita Settirmentn, Thomaa oznajtoil, 
1è rand wystąpi a oala aurowońcią prawa przeciwkę 
osobom, nwpowazachniającym defetyetycana pagłowki 
i wywolującym w len sposób paniką. 


Rynek trachtowy ma głeldzie lomdyńskiej — jak 
donesl korezpondwit londyńaki pewnego dziennika 
aurbodnlo-ewedzkiewo, był wa wtorek w dnlazy) 
ciągu zupelnie wymariy z powodu braku tonażu kr; 
jów neutralnych. 


Na wybrzeże Libanónu, na wachńd od Peirot, wye 
rzucone zoslały w tych duinch ozme enetątki okre 
tów, boak! | akrzynlo,  pochadząoe m zatopionych os 
xrąlów mngleskioh i grwokich. 


* 


„Measagera** dowiaduje alq r Bejrutu, jakoby x pas 
Jpormin wladu brytyjskich w Palestynia katolicki 
rajrjarcha w Jerozolimie ka. Barnacina napoiyknń: 
miał na trudności w wykonywaniu obawiązków 
dmazpseterekich, przyczem miaj on byd uapastowany, 
prua tolnierzy. 1 

* 


W dzłelnicy Chotu w Tokio odbyła sią uroceyata 
pońwigownie uowego lotnisku, Kudowa Intnieka trwam 
ła 2 iata 1 kowaiowala 45 mlljonw jenów. Stanowi 
ono tajwiękała latniako oywilne na Dulakim Wechga 
ne 

* 


Jednn z brytyjekiob łodzi podwodnych zastukowa* 
la w eobolę na morzu Śródziemnem  nieuzbrojowyj 
franouaki parowiec i zatopila go. 


Ea a 
Qukrycie Japońskiego lekarza, 


Domiędawna jeszcze przypnezczano, ża 
glisty, które żyją w organizmie człowieku 
(przeważnie u dzieci), rodzą się z oukier< 
kaw i slodyczy. Sprawę tę zbadał gruntow- 
mie i postawił odpowiednie wnioski japoń: 
ski badacz nazwiskiem Koino, Dowiódł on, 
Ża glista dostaje sią da jelit przez pluca. 
Uczeni odnosili się do tezy pana Koina 
seoptycznie, ten jednak nie dał za wyg 
ng i przekonał wszystkich niewierzących, 
Według tezy wspomnianego uczonego 
sprawa przedstawia się nastepująco: czło” 
wiek półyka jajeczko glisty. Cienka sko- 
rupka jajeczka wrażliwa na soki trawicn- 
ne rozpuszcza się w jelitach, Z wnętrze 
jajka wydobywa się mała larwa, która 
Rrzegryza ścankę jelita | przedostaje się da 
naczynia krwianośnego. Następnie wędruje 
z krwią po całym organizmie i dostaja aig 
wkońcu da płuc, gdzie przegryza się przeź 
ścianki pęcherzyka, z których płuco jest 
zbudowane. Stąd wędruje do rzeli, Or- 
ganizm stara się pozbyć nieproszonego g0- 
ścia, człowiek zaczyna więc kaszleć, pró- 
bując wyrzucić drażniące go ciało. Wkońcu 
larwa zostaja wykrztuszona į dostaja się 
znów do przelyku, zostaje połknięta, wkoń- 
en dochodzi do jelita, aby osląść |uż na 
stale. 

Jak już wspomnieliśmy, wywody janoń* 
skiego badacza nie znalzły odpowiedniego 
oddźwięku, a wywołały gorące dyskusje i 
snary. Wówczas ambitny „Japończyk poł- 
kna? przy świadkach znaczną ilość jaj gli- 

Wkrótce poiem rozchorował się na 
żkie zapalenie pluc, a w czasie kaszlu 
wypluwal larwy glisty, eo stwierdzili 
świadkowie. Ten eksperyment przekonał a- 
statecznie wszystkich niedowlarków, 

Wypada jeszcze nadmienić, że ilość jaj | 
złażonych przez jedną głistę w ciągu mku 


jest olbrzymia i dochodzi do pokaźnej bądź 
co bądź sumki, okolo 63 miljonów. | | 


(pwp) W piekny, sobotni wieczór dnia 
21 maja roku 1927 na lotnisku Le Bourget 
pod Paryżem panowało niezwykłe ożywie- 
nie. Tłumy publiezności otaczały w nie- 
zwykłej liczbie całe pole startowe, cezeku- 
jac na ená z wielką niecierpliwością. Wre- 
gzcie około godziny 22.40 na zachodnim wi- 
dnokregu ukazał się mały punkcik, szyb- 
ko roemący i zbliżający się ku lotnisku. 
Przeze tłum jak gdyby przebiegła iskra e- 
Jektryczna. Wszystkie głowy zwróciły się 
w stronę zbliżającego się punktu, którym 
okazal me samolot niezwyklej konatruk- 
eji. Wśród tłumu podniosła się niebywała 
wrzawa, ludzie poczęli wznosić najrozmajł- 
szo nieartykułowane okrzyki, wymachiwać 
rękami i rhusteczkami, zdradzając nie- 

zwykle podniecenia, Wreszcie aamolot po- 
sza) się zniżać i powoli osindl na Intnisku. 
Wówczas stała się rzecz niezwykła, Tłum 
grzełamał korony policji | walska | rzu- 
cit się masowo w kierunku staląc 
molotu. Jakąqdyhy nraanął zdahyć ga szt! 
mem. Daremne były wysiłki straży. ludzie 
paczeli pchać się pod koła. ekrzydła, wy- 
chodzić na ogon i kadłub samolotu, nie 
bacząc na niehezpieczeństwo. Nagle drzwi- 
ezki kabiny otwarły się i nkasała cię w 
nich czarne od wiatru oblicze człowieka z 
palaiacemi oczami, a z nst jego wydobyly 
sie błagalne słowa: „wody, wody*! To by- 
ły pierwsze slowa. jakiema pilot zareago- 
wał po przyhyciu na ziemię europejska. 


Pilotam tym, który wywołał tak ni 
waly entuzjazm nietylko wa Francji, 
wkrótea | caleno świata, by? nieznany do- 
tychczas nikomu porucznik lotnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych, Karol Lindherah 
25-1øtn] młodzieniec, który pierwszy w hl- 
stor iwlata dokanał udałego_nieprzerwa- 

przelotu 2 Ameryki do Europy, Od 
tej chwili nazwisko Tindhergha nie znika 
ze azpalt prany codziennej. Swym śmia- 
iym wyczynem. dokonanym na własną rę- 
kę i bez zezwolenia swych wladz przełaża- 
nych wytyczył młody pilot nowa epokę w 
historii lotnictwa, a moża nawet hietarji 
politycznej dwóch kontynentów Ameryki i 
Europy, 

Szezmpły, wysoki blondyn, pochodzący z 
rodziny szwedzkich emigrantów — ojciee 
jego, Karol Auzuet Lindhergh. był człon- 
kiem Kongresu — cichy. skramny i mata- 
mówny. zyskał noble ninzmiernia szybko 
sympatjo w nal olach iko 
fachowców-lotników, ale również w szaro 
Wich kołach nubllczności W wywiadach 
dziennikarskich, jakie nosynały się w pra- 
sie ówiatawej pa udałym przelocie przez 
ocean Atlantycki, Lindhergh podkreślał 
nieustannie jedynie walory swej maszyny, 
ukrywające o ile możności awoje własne 
zasługi i odwage. Np. na pytane, czy nie 
odczuwał obawy w czasie lofu nad niezmie- 
rzonemi przestrzeniami Atlantykn, odpo, 
wiedział z nómiechem, że w kabinie nie był 
sam, ponieważ towarzyszył mu tam komar, 
który wnadł w ozasie lotu przez uchylone 
okno. W ten sposób we dwójke czuł się 
znacznie lepiej, 

"Trzeba przyznać. że Linhergh nalażal do 
rakordzistów z gorjl szczęśliwców, 
których slawa nie zgasła — jak sie to dzie- 
je aż nazbyt częsta po upływie krótkiego 
oann. Rząd amerykański w uznaniu jego 
wyhitnych zasług, podniósł go do etopnia 
majora, à wkrólce potem pułkownika lo 
tnictwa, Niedługo potem Lindbergh prze- 
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„DZIENNIK PORANNY“ 


Charles Lindbergh. 


Człowiek, o którym świat mówi. 


chodzi do ministerstwa handlu, gdzie obej- 
muje odpowiedzialny fachowy resort do- 
radcy w sprawach lotnictwa, 


Hównież w velu nrywatnam 
Lindbergh Jest bardzo szcześliwy. 


Nawiązuje znajomość z Anną Morrow. 
córka amhasadora Stanów Zjednoczonych 
w Meksyku. z która żeni sie i wnet notem 
zastaje ojcem malutkiego lotnika. Cieszy 
się powszechnym szarunkiem i noważa- 
bardzo ponfne misje. o zaszczyt uściśnię- 
cia jego reki, zwyrzajem amerykańskim. 
uhiegają sie szerokie rzesze ohrwateli. Z 
żoną swą odbywa Lindbergh szereg rekor- 
dowych przelotów lotniczych, m. in. podróż 
nankało świata linją subarktyewmą. celem 
zbadania możliwńści zoreanizawania dróg 
powietrznych na tych szlakach. 


Żana Lindherqha nisze a tej podróży 
niezwykle Interesującą książką, 


odsłaniającą przed czytelnikami zupełnie 
nowe światy i możliwości zarówno w dzie- 
dzinie komunikacji, jak i kolonizacyjnej, 
na terenie okolie podbiepunowych. Jak aty- 
chać, zadania , Lindbergha były główni 
natury strategicznej i z tego powodu cał: 
jega podróż, trwajaca przez kilka miesię- 
cy, była otoczona ścisłą tajemnica, powo- 
dujac wiele dnmysłów i komentarzy. Lind- 
hergh zwiedził północną Kanade, Alaskę, 
Syherje Północne, złożył wizytę w Ma- 
skwie. nastenmie nrzez Szwecie. Szkowią. 
Tslandję i Grenlandie powrócił da Sianów 
Zjednoczonych, gdzie zlożył w Waszyn£- 
tonie szezegółowy raport o wynikach i 
nhserwacjach, dokonanych w ciagu swej 
dlngiej podróży ietrznej. Śmiało więc 
mażna powiedzieć, ża w dziedzinie lotnic- 
twa | śwlatowych dróg pawietrznych 
Lindbergh lest jednym z nalwiekszych na 
kuli »lemskiej nutorytetów, do czeao przy- 
Ją zarówno zamiławanie fachowe, 
zymie środki materialne, użyczi 
na mu da tego celu przez rząd Stanów Zje- 
dnacznnych. 

„Życie Lindbergha układało sie jak majle- 
piej. Potezechnie szanowany i ceniony za- 
równo przez przełożonych. iak i kolegów, 
bożyszcze 
młodzieży, niezaleany materjalnie, szczę- 
śliwy ojciea rodzimy — czegóż wiecej mógł 
zapragmąć na tym Świeciet Nagle spada 
grom, jakby z jasnego nieba. Pewnego 
dnia, właściwie 


Pewnej EJ luksusowa] willl 
Linbergha znika w tajemniczy sposób 
Jago nóloraroczny synsk 


Nr. 100. Piątek, 2 maja 1941, 


dla. szerokich mas, a zwłaszcza | 


1 pa kilku miesiącach, ku niewypowiedzia- 
nej rozpaczy rodziców, zostaje znalezione 
cialo zamirdowanego w okrutny sposób 
dziecka w odległości zaledwie 1001 metrów 
od willi. Afera ta wstrząsnęła opinią tale- 
ga świata, ujawniając zakulisowe życie po- 
pularnego, zdawałoby się absolutnie szczę- 
śńwego wielkiego lotnika. Oto wyszło na 
jaw. że Lindbergh od chwili przyjścia na 
Świat dziecka był systematycznie szanta- 
żawany przez bandę kidnapperów, czyli 
porywaczy dzieci, którzy pobierali co pe- 
wien czas okup, żądając coraz to wyższych 
sum. 


‘Ostatnia żądana suma wynosiła 
Już 100.000 dolarów, 


Lindbergh, aczkolwiek badzo bogaty, taką 
sumą chwilowo nie dysponował. Bamdyci 
pokazali jednak, że w takich sprawach nie 
żartują. Po upływie terminu, w którym 
okup miał być złożony. dziecko zmikło i 
wkrótce zæiało zamordowane niemal w 
sasiedztwie TH radziców. Tra- 
Riczny i obfiiujący w dramatyczne sceny 
proces poszlakowy przeciw domniemanemu 
sprawcy, Ryszardowi Hauptmanowi, jaki 
elektryzował ominie Świata, ujawnił stra- 
szllwe bagna moralne, w Jakiem toną pe- 
wne sfery społeczeństwa amerykańskiega, 
przyzwyczajona do zdobywania dolarów 
pa trupach. Przed kratkami sądowemi 
przesuwały sie kolejno pielegniarki i wy- 
chowawczynie dzieci, podejrzanej kondui- 
ty adwokaci, Średni przemysłowcy, Tze- 
mieślnicy, ludzie nieokreślonych zawodów, 
a wszyscy składali zeznania niejasne, męt- 
ue, chaotyczne, coś uktywajnc i czegoś nie 
dopowiadając. Widocznam było, że da sza|- 
ki opryszków. która norwała dziecko Lind- 
beruha należały osohy z najbliższego oto- 
czenia latnika. Proces o zamordowanie 
dziecka Lindbergha był prawdziwym ra- 
chunkiem sumienia współezesnej Ameryki. 
„Wnet pa zbrodni, Lindbergh, obawiając 
sią porwania swego drugiego dziecka, wy- 
jechal do Europy, nie podane ewago bliż- 
szego miejaca_ osiedlenia. Prawdopodobn 
przehywał w Szkocji, skąd często wyje: 
dłał da Francji. Osoba wielkiego lotnika 
zaczyna w ostatnich czasach zwracać na 
siebie nonownie nwage, a to od czasn, kiedy 
czynniki decydujące Stanów Zjednoczo- 
nych uznały za stosowne rozpoczęcie wiel- 
kiej kampan|i na rzacz Interweneji potred- 
uh nawet beznośredniej w wypadki 
europejskie. Stany Ziędnoczone, o swej od- 
Ed strukturze politycznej, przeżywają 
obecnie okres rozwielmożnionei agitacji, 


uprawianej przez czynniki rządowe, oraz 
kontragitacji, wychodzącej ze afer spole- 
ezeństwa. 


Na czoło tej kontraśilacji wobec planów inter- 
wencyjnych Blałeśo Domu wysuwa się Lindbergh 


oddawna jnż oficer w stanie spoczynku i 
PO CACZ się zagadnieniom lotnictwa 
cywilnego. ianhari który od kilkn lat 
bawi ponownie w Ameryce, człowiek, któ- 
ry pz przez blaski i nędzę aławy, za- 
slużony obywatel i osobistość niezmiernie 
popularna. reprezentuje typ Gia! 

marykańskiegao w jago ni iniejszem 
znaczeniu. Plany czynników waszyngtni- 
skich przeraziły go. Zna on świat, który 
zwiedził dość dokładnie, a przedewszyst- 


kiem jako lotnik zna czynniki, które wpły- 
wają na zwycięstwo zarówno pod wzgle- 
dem materjalnym jak i moralnym. Zna on 
tlemne strony życia ameryka: ga, któ- 
rych doświadczył w tak bolesny spoeóh i 
wie, że rozgrywka wojenna, to nietylko 
walka na polu bitwy, ale także zmaganie 
sią idei. Lindbergh niewątpliwie zB 80- 
bie eprawe, że idee wysuwane przez Biały 
Dom nie są tego rodzaju, aby mogły por- 
wać tłumy do zwycięstwa, To taż jaka pro- 


sty obywatel protestuje i ostrzega przed 
wmieszaniem się Stanów Zjednoczonych 
w wojnę, zdając.gobie sprawę, że wojna to 
katastrofa, którą Intwo zacząć, ale której 
wyniki są zawsze okryte mgłą tajamnicy, 
Kto zna charakter Lindhergha, ten 
musi absolutnie wykluczyć Jakiekol- 
wiek wpływy postronne na jega de- | 
cyzja | zapatrywania. 
Lindbergh jest poprostu tylko uczciwym 
obywatelem, a ta jego prostolinijność na» 
kazuja mu przeciwstawienie się wszelkie” 
mi b dążeniom do EEE Sta- 
now Zjednoczonych w konflikt światowy. 
Dzięki swej popularności atanowi on dia 
Bialego Domu istotne niol ieczeńatwo, 
to też prezydent Roosevelt nie ukrywa 
swej niechęci do aławnega lotnika, a osta- 
tnia doszło nawet do wzajemnej wymiany, 
listów, w których prezydent nazywa Linda 
bergha zdrajcą, zaś Lindbergh ekłada ty- 
tul oficera rezerwy. Ta walka prostego, 
leca popularnego obywatela z prezyden- 
tem państwa jest w stosunkach europej 
skich dość niezrozumiała, odpowiada TA 
nak charakterowi i tradycjom amerykań- 
skim, podkreślającym na każdym kroku 
swój demokratyczny charakter. 
Lindkergh nle ogranicza sią tylka do Y 
slów, ale rozpoczyna czynną dzlałal- i 
ność. 
Zaklada „pierwszy komitet amerykański” 
(American First Comite) mający na celu 
walke z interwencjonalizmem, a jeżdżąc i 
agitniąc, zakłada coraz nowe kola lokalna 


tego komitetu. Trudno przewidzieć, jakie 


jesmeze dalsze kroki poweźm: y Dom 
przeciwko dzielnemu lotnikowi W każdym 
mazie w tej walce prezydenta z populara 


prezentujący wielki autorytet fachowy Ú 
moralny. 
———— 
CIEKAWOSTKI. 
———— 

Kirgizi polują z orłami na Kozice. Kied 


wytropione stado zacznie uciekać, Kirpini 
pędzą za niem na swych ezybkich jak blys 
skawica koniach. Z orłów zdejmują kaptn« 
ry i eadzają je sobie na ramieniu, a w ozas 
się szalonego pędu ciskają je w przestrzeń, 
Pinki dopęazają kozice I natychmiast wyw 
dziobują im aezy, Kozice padają, a tym 
czasem myśliwi dopędzają je i przytracza« 
Ją do siodeł. Kirgizi przyuczają orly da bes 
go rodzaju polowania w ten Sposób, że za» 
tykają na drągach głowy świeżo zabitych 
owiec, i uczą młode ony wydziohywać tym 
glowom oczy, które ciągle zastępują czar- 
wonemi kawałkami mięsa, 
xk 

Pieczenie barana u Kirpizów odbywa stę 
w bardzo ciekawy sposób, /Wykopuje mię 
głęboki dól, wypelnia się drzewem A 
ouwera, które nastepnie zapala się. Kiedy 
w dole pozostaną już tylko żarzące aię wę: 
gle, układa się na nim drąg i zawiesza na 
nim oczyszczonego barana, Ni le pa- 
krywa się dół ga gziami i ziemią. Po trzech 
godzinach wyjmuje się barana znakomiaie 
upieczonego. 


* 

Afgańczycy I Ormianie załmują sle prze. 
ważnie pożyczaniem pieniędzy. Biada jed< 
nak ociągającemu się dłużnikowi. W dniu 
nieuiszczenia należności wyryta mn zosta” 
nie na futrynie jego domu wysokość dłagu, 


SRA każdy przechodzień widział, ża nie 
speł obowiązku płacenia tego, co poży» 
czyl 


Ha ucha a kobiecie 


~Tak, tak, redaktorku! Niech cie Bóg 

oni, żebyś miał poniższa nwafi zamieścić 
na łamach dziennika! Po nprzeczytanin, 
umieść je na spodzie swej teczki, jako naj- 
bardziej niehezpieczny dokument. Straszne- 
by było, gdyby odkryło go kiedykolwiek 
ludzkie oko: są to sekretne zwierzenia... 
o kobiecie. 

"Teraz jnż sam przyznasz mi rację: że le- 
piej mieć do czynienia z bomba zegarową, 
niż z takim artykułem! x 

Zhliż redaktorskie ucho i słuchaj: 

Mówią, że kobiety są bez zasad, nato- 
miast z kwasami, Bezwzględnie hołdują 
tylko kwasom żrąco-parzącym. Ale zasady 
mają też! Są trzy podstawowe: być wei 
w pasie, ciętą i zaciątą w mowie į uczyn- 
kach i wagóle nienrzeciątną. A 

Zasady te są „gwoździem* owej kobie- 
gości (co jest najwyrąźniej skrótem: „ko- 
biecej nicości*!), gwoździem podtrzymuia- 
eym nasze ognisko domowe, na którem 
jednak niesposób (jak mówi nrzysławie), 
ugołować pożyczonej zupy. Gwóźdź ten 
wierci dziury nawylot w naszych sercach. 
jak i kieszeniach i pawaduje w jednym, jak 
i w drugim zatrważające pustki. 

"Te trzy zarady sa hlogosławionym czyn- 
trikiem w naszem życiu. 

Jak daleko siega ich dobroczynny wpływ, 
zastanowimy sią zaraz: 

Nie myśl. proszę. że zasasa pierwsza jest 
bez więkazegn znaczenia. Kto ma poczucie 
piękna i estetyki wie, co to jest, wcięcie 
w talii! To jest alfu i omega i bez tego 
ani rusz! Ady snytasz się egaistyczny meż- 
czyznn: „A œo mnie osahiście z tegot" — 
mtwierdze, że lnk. jak kohieta ma wcięcie 
w pasie, tak ty posiadnsz niepokojące weie- 
cie W. rozumie! Korzyść sama się rzuca 


w oozy: To, że mniej wydawać bedziesz na 
materiały i to, że dhejąc o linię, kobieta zje 
w cukierni o jedno najdroższe ciastko 
anniej — jest jeszcze zgoła bez znaczenia. 
Ale ta pewność, że niewiasta lanaująca 
z najwyższem powodzeniem nasze dwurzę- 
dówki i jednorzędówki, wiążąca nasze kra- 
waty, naśladująca męskie nakrycia glo- 
wy — niepozbawi nas w chęci zadaśćuczy- 
nienia modzie.. spodni!! Może coprawda 


pewnego dnia zrobi z nich abażur na lam- 
pe — ale napowao ich nie włoży! Spodnie 
mianowicie nie uwydatniają linji tak, jak 
inne okrycia. 

Właśniwie mówiąc o kobiecych szatkach. 
„ndkryı 


oia"! 


że mąż wla 
sama ma nóżki, „że ho, ho!*? (jeżeli 
ci gie. cokolwiek krzywe, to bądź pewny, 
że jesteś zezowaty!). I 

Ale wracająe do tematn: zasada merw- 
sza przynosi więc korzyści niezliczone, , 
i ROEE do zasady drugiej: do cię- 
ości: 

Czy sądzicie runowie że najlepsza broń 
damasceńska ciąń może tak datkliwie. tak 
„w drobną kaszkę” i tak „do pierwszej 
krwi“, jak języczek kobiecy Nanewnn nie! 

Zacinając ołówek mamy przekonanie. że 
za jakiś czas stepi się znown. A kohieta? 
Gdy raz się zatnie. czy można mieć nadzie- 
je na zmianę jej nastroju? Mnsisz zadość- 
neżynić jej kaprysawi. musisz kupić wy- 
marzoną knlję — chyba. że chcesz ryzyka. 
wać ealość nowegn serwisu. lub zawrzeć 
hliżazą znajomość z lekarzami z Pogota- 


ia! 

Gdy kohiela raz się razgada. ta hędzia 
mówie i mówić hez końca. choćby jej aln- 
chacz padł trupem. choćby nawet ziadła 
podrzan tego caly poklad szminki nałożanej 
na wargi! 


Jej humor i wymowa to puklerz, od któ- 
rega jak od skały odbijają się twe propo- 
zycje i błagania — ale który uchronić cią 
może ad wizyt zbyt troskliwych przyja- 
ció? lub szefa. 

A teraz trzecia zasada, najważniejsza: 

Kobieta jest zawsze nieprzeciętna, Czy 
to, gdy chego złagodzić połysk uroczego 
swego noska, zapudrowuje sztywny gora 
fraka towarzysza. ozy gdy siedzi przed 
tobą w kinie w kilometrowym kapeluszu! 
Czy nie podziwiasz jej geniuszu i kunsztu, 
gdy skutki wczoraj skonsumowanego, d 
mawega majonezu pozwalają ci domyślać 
się, że sporządzony został z niewinnej ryb- 
ki, zanomaianej już od miesiąca? gdy 
twe akta zostały użyte jako wyściółki do 
rannych pantofelków, a brelok do zegarka 
do obroży pokojowego pinczera? 

Nieprzeciętność kobieca promieniuje — 
udziela się jej otoczeniu. Kobieta może stać 
się najwspanialszą reklamą. Doświadczy- 
łem toro osobiście: byłem adwokatem od 
lat i taksamo ad lat czekałem napróżno na 
dzwonek pierwszego klienta. Udałem sie 
o pomoc do geninszu kobiety. Zwróciłem 
się wpierw da praktycznej Maryśki, fami- 
lijnega kocmolucha, Zo minutę mosiężna 
tabliczka przy mych drzwiach wehodo- 
wych lśniła, jak najbardziej karatawe zło- 
ta, rwała wprost oczy. I poskutkawało. 

Edy za pewien czas ożeniłem się i jeszcze 
kupilem żonie futro za dwa okragłe ty- 
siączkił.. Klienci pehali się drzwiami 
i oknami. Głunstwo to, że Iwią ich część 
stanawili komornicy i 

Kanbieta pntrafi zm 
rządzące światem. Fołd jei nieprzesietnaści 
składają nawet prawdy fizyczne: czyż la- 
wa, wyrzucania przez krater wulkanów. nie 
ży czławiek pad jej działaniem 
ję. nie zmienia się w hlok nie- 
rurhamej materji? Kta zanrzeczyt 

A... jak jest z lawą stów kobiecychi Czy 
saatvga choć na momenfł Czy mażna prze- 
widzieć, kiedy ostygniet Czy osobnicy wy- 
stawieni na jej wpływ kamieniejąt Wręcz 


przeciwnie! Objawiają wtedy wielką i gou 

rqcą chęć ruchu, szybkiego przeciwdziała« 

nia (żle na tem wychodzą pobliskie daw 

niezki i wazony!). i 
le ca tam fizyka! | 

Cały świat leży wojennym, pełnym zaw 
kalca plackiem u stopek niewiasty. 

Nie mówmy nawet o drobnych jasznzur: 
kach. krokodylach i weżach, które wędruja 
2 dalekich stron. by owinąć się hołdawni- 
<zym skrętem na jej nóżkach i przybrać 
z pomocą fachowców wymyślne kształty, 
balowych pantofelków! 

A wąż boa? W ojczyźnie swej gruchoce 
na miazgę istoty, przezwane czlowiekiem. 
Dla kobiety zmienia swój charakter: mięku 
kiem, pieszezotliwem objęciem otula jej ras 
miona. 

I strnsia nie zbawiła oryginalna metoda 
chowania głowy w piasek. Zadne nowych 
zdobyczy oczy niewieńcie uznały za urocze 
jega pióra z innej zgoła części ciała t= i ka- 
zały zeń płacić haracz! 

A list Zwierzak, którego spryt jest przy- 
słowiowy! 1 tem mądrzejszy ze zwie- 
rząt czuja wyższość nad sobą przebięgłościi 
kobiecej. 

Ona to włożyła mu własny jego ogon 
między zęby i kazała być ozdobą jesien 
nych kostiumów i płaszczy, 

Biedny zwierz jest zupełnie unieszkadlis 
wiony: ani wołać o pomoc, o snrawiedliu 
wość.,. ani nawet zgrzytać zębami w bez- 
silnej wściekłości! 

„My, panowie, mamy jeszcze ten marny 
przywilej zgrzytania i — ja z niego korzy- 
stam... 

W tej chwili jednak czuję. że zgrzytną- 
łem zbyt silniel Że mima tych wielkieh 
nstrazności zostanę wykryty. że uwagi te 
wyjdą jednak z mraków redaktorskiega 
binrkn i oskarżą mnie jako spiskowea, 
jako buntownika. 

Życie moje wisi na włosku.. na utlenio- 
nym włosku kobiety wciętej, ciętej, zacię- 
tej i nieprzeciętnej. 

„Nikt". 


Przęz setki lat żyła w Kalabrji dziwna 
legenda. Ludzie opowiadali ją szeptem — 
żegnając się znakiem krzyża — a jak sil- 
-ny byl strach wśród mieszkańców okolicy 
Botta Bonato dowodzi najlepiej fakt, że 
niesposób było namówić kogokolwiek, aby 
wyszedł nocą samotnie w góry Kalabzyj- 
skie. Każdy człowiek jest tam przekonany, 
że wśród tamtejszych gór, które wzmoszą 
sią do wysokości 2000 metrów, znajduje się 
-tajemnicza, straszliwa grota. Nikt, kto po- 
szedł bliżej do owej groty nia opowiedział, 
co się właściwie tam dzieje, gdyż ginął na 
zawsze. Jest ta tzw. grota wampira, gdzie 

wieków potwór ten drzemie w aczeki- 
wanin na ofiary. Raz na eto lat wampir 
„budzi się, wychodzi na Świat i pije tyle 
krwi ludzkiej, żehy wystarczyło mu na no- 
wych sto lat: Mieszkańcy opowiadają so- 
bie, że ostatni raz potwór ten zbudził się 
przæd 70 laty. Wówczas to zawędrował aż 
ma Sycylję i chłeptał krew wielu ofiar: O- 
powiadają sobie, że niekiedy smok tem po- 
kazywał się w mundurze austrjackich ofi- 
cerów, którzy torturowali włoskich bojow- 

ów a wolność. 


Śmierć pięknej Laury. 


(W łańcnohu górskim Sila znajduje się 
cicha dolina, w której leży miasteczko San 
Damiano, wiodące tryh życia spokojny i 
hea szczególnych wypadków. Liczba mie- 
szkańców wynosi około 600 osób, a wszyst- 
ko to są ludzie spokojni i nie przekracza- 
jący przepisów prawa. Policja włoska — 
czyli tak zwani karabinierzy, nigdy się 


tam nawet nie pokazywali. Miasteczko pla- 
cilo PEARCE wiodło cichy żywot, Aż oto 
z końcem grudnia ub. r. w sąsiedniem mia- 


ateczku Villa Mantica zdarzył się straszny 
wypadek. Najpiękniejszą dziewczynę mia- 
steczka Laure Cesarini znaleziono martwą 
w ustronnym punkcie doliny: Usta jej za- 
kneblowano, ręce były związane, a odzie- 
nie wisiało w strzępach na jej zesztywnia- 
lem ciele. Jedną jedyną ranę zauważona 
na szyi; wykazywala ona ólady straszli- 
wych ukąszeń, Wydawało się, że jakiś 

twór zagryzł dziewczynę na 

Po raz pierwszy od dziesiątek lat eiche- 
go miasteczka Villa Mantica oraz San Da- 
Sue prali karabi , aby przepro- 
wadzić śledztwo. Dnie mijały. a rezultatów 
jakoś nie było, W dziesięć dni później — 
niedaleko pobliskiegn miasteczka Rossana 
maleziono nową ofiarę z takiemi samemi 
znakami na szyi. Najbogatszy gospodarz 
okolicy, hrabia Ruzzi, przestraszył się nte- 
mało, gdy któregoś dnia ujrzał wpadają- 
tego galnpom na dziedziniec zamkowy ka- 
nia bez jeźdźca. Na koniu tym jeździła co- 
dziennie brabianka Ruzzi, jedna z majlep- 
szych amazonek włoskich. 

Hrabia zaniepokojony wypadkiem, roz- 
począł poszukiwania, W nustromym jarze 
znaleziono martwą hrabiankeę z zakneblo- 
wanemi ustami, a na jej białej ezyi wi- 
dnialy znaki zehów. Wiadomość o wypad- 
ku rozeszła się błyskawieznia wśród góra- 
Ji kalabryjskich. Wamnir wyszedł z ukry- 
cia -— szepłano wszędzie. Podniecenie do- 
szło do stanu wrzenia, gdy w ciągu naj 
bliższych 5 dni dokonana trzech analogi- 
cznych morderstw w różnych punktach 
wokoło San Damiano. Blady strach padł 
na Kalabrję. We wszystkich kościołach od- 
prawiano msze na intencję wykrycia wam- 
pira. Mieszkańcy bali sie wychodzić z do- 
mów po zapadnięciu zmroku. Wszyscy po- 
tracili zupełnie glowy. 

Wysłano oddział karabinierów, ażeby 
czuwał nad okolicą, a najlepsi detektywi 
włoscy krzątali się dniami i nocami po 
Kalabrii, usiłując wykryć tajemniczego 
mordercę. Wszystkie drogi i zaniki były 
pilnie streeżone. Pomima to w kilka dni 
później karabinierzy znaleźli w lesie koła 
Tarnaglia szóstą ofiarę. Była ta młoda 
dziewczyna, sluchaczka uniwersytetu, któ- 
ra spedzala ferje u swnich rodziców, kon- 
tymuując studja archeologiczne. 


Ślady wampira. 


Karabinierzy wzmogli swoją czujność. — 
Natkneli się wkrótce na ciekawe ślady 
wampira. Źnależli mianowicie kury, gołe- 
bie i gasi z szyjami przegryzionemi ną- 
wekráś, w abny sposób, jak to było 
m ludzkich ofiar. Ludność była już teraz 
przekomana, ża w okolicy grasuje wamnir, 
saący krew ludzką i zwierzęcą. Nadaremne 
były wysilki wladz, aby przekonać ludzi, 
że ma aię tu do czynienia z jakimś potwo- 
rem o skłonnościach zboczeńca. Ludność 
Kalabrii jest niebywale przesadna, to też 
m chwilą. gdy legenda o wampirze odrodzi- 
ła się, zaczęła szukać winnych wśród eza- 
rownie. Pewną Starą niewiastę, nazwi- 
skiem Nonna Vanna, padejrzewana a 
współpracę z wampirem, wskutek czego 
napadli ją rozwścieczeni chłopi i dotkliw:e 
pobili. W kilku miejscowościach chciana 
pohić na śmierć stare kobiety, podejrzane 
a porozumienie z wampirem. Rolnicy nie 
wychodzili do prac polnych. Zaprzestano 
wyrębu drzewa w lasach. 
Pewnego dnia wydarzył się wypadek, 
kłóry rzucił światło na tajemniczego wam- 
ira. Do chaty. gdzie raztnczyli się obozem 
| aaea. wpadła 14-letnia dziewczyna, 
trzymająca w ramionach lkające niemo- 
wię. Dziewczyna była podrapama. ramiona 
jej krwawiły silnie. Byla ta córka bogate- 
0 gospodarza z San Damiano, Luciana 
jcalsani. Opowiedziała ona karahinierom, 
trzęsąć cię z trwogi i łkając o swoich prze- 
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Wampir z Tarentu. 


życiach. Mówiła, ża pracowała właśnie w 
ogrodzie owocowym swego ojca, oddalo- 
nym a pół godziny od miasteczka. W 
chwili, gdy zajeta była oczyszczaniem 
drzew, ujrzała nagle, jak do dziecka leżą- 
cego ma trawie i śpiącego spokożnie, zbli- 
ża mię chyłkiem jakaś dziwna postać, Zao- 
bserwowała, że fa straszna postać trzyma 
w ręku jakieś dziwne marzędzie i skrada 
się do niemowlęcia. Odważna dziewczyna 
porwała ciężką motykę leżącą na ziemi i 
nio namyślajac się wcale, uderzyła z całej 
siły ekradającego się mężczyznę w glowe. 
Napastnik potoczył się w krzaki, lecz za- 
raz potem porwał się na równe nogi i sko- 
czył ma dziewczyną Wywiązała sią walka 
na śmierć i życie, wreszcie dziewczyna po- 
drapama i krwawiąca zdołala się wyśliz- 
gnąć ze szponów potwora, chwyciła dziec- 
SĘ i uciekała co Bił, gnana panieznym lę- 
iem. 


„Zabić wampira — zabić wampira” l 


W krótkim czasie wszyscy prawie mie- 
szkańcy miasteczka zebrali eię przed do- 
mam, do którego uciekła napadnięta dziew- 
czyma. Karabinierzy chwycili za broń i nie 
mwlekając ani chwili, pobiegli ewałem do 
agrodu Scalsani'ego. Gdy wpadli w ogro- 
dzenie między gęste krzaki i drzewa. za- 
skoczył ich dziwny widok. Oparty o jedna 
z drzew, siedział na klocu jakiń starzec, 
wspierając na rękach skrwawioną głowę. 
Ubranie jego podarte było na strzępy, a 
rysy twarzy nie ZY w niczem 
twarzy ludzkiej. Dzierżył w reku gruby, 
sękaty kij, na którego koniec górny whita 
byla wiązanka suchych galązek. Gdy ujrzał 
zbliżający się tłum, próbował porwać się 
nA nogi, ale natychmiast opadł na ziemię; 
widocznie zhyt byl osłabiony walką z 
dziewczyną młodą i krzepką. 

Komendant patrolu zagadnął do niego, 
sle dziwny ozłowiek o nieludzkiej twarzy 
nie dał żadacj or.poaiedzi. Siedział dalej 
oparty o drzewo, a oczy jego biegaly nie- 
spoknjnie, Pozwolił sią skuć, przypatrując 
sią karabinierom zakładającym mu lańcu- 
azki. Dopiero gdy ujrzai 'wczynę, ktorą 
mapach, usta jągo wykrzywił etraszmy grY- 
mas, odsłaniający długie, nierówne zęby. 


Gdyby nie karebinierzy, byłby się rzucił La 
mią jeszcze raz. 

Ujrzawszy to tłum, krzyczeć zaczął coraz 
to naiarczywszym głosem: „Zabić wampi- 
ra —zahić wampira!“ I momentalnie bylby 
rozszarpał i powiesił starca, gdyby nie byl 
natrafił na opór i zdecydowane stanowisko 
karabinierów. 


Profesor uniwersytetu 
obłąkańcem. 


Rozpoczęło sią przesłuchanie wampira. 
Od pierwszej chwili stało eie rzeczą jasną, 
ża policja ma do czymienia 2 obłąkańcem. 
Krwiożerczy instynkt pehnal człowieka do 
strasznych ezynów. Dokładnie prowadzo- 
ue śledztwo wykryło, iz jest to Ameryka- 
nin, profesor uniwersytetu John Bortmem, 
pochodzący ze atann Kanzas. Przed wielu 
laty prof. Boriman odbywał studja archeo 
logiczne w okolicy zatoki Salerno. W cza- 
sie jednej z wycieczek postyszał legendę o 
wampirze postanowił napisać książkę 0 
tej odwiecznej historji. Legendą tą tak się 
przejął, iż ciągła tylko myslał o wampirze. 
I ia jego manja przybrała formy wiary, iż 
duch wampira wszedł w jego ciało. Gdy 
manja profesora stała się niebezpieczną, 
zamknięto go w domu dia obłąkanych w 
Neapolu. Przez dwadzieścia Jat byl pensjo- 
narjnszem tego domu umarłych za życia, 
aż ostatecznie zdołał się stamtąd wymknąć, 

Jakiś instynkt gonił go ku południowi. 
Żywiąc się owocami, dotarł do Kalahrji, 
gdzie prowadził dawniej swoje poszukiwa- 
nia. Każda ścieżka, każde przejście i każda 
dolina byly mu doskonałe znane, gdyż spe- 
dzi? dziesięć łat wśród tych gór, starając 
się wyśledzić bieg legendy o wampirze. Zno- 
wu budziła się w nim krwiożercza mania, 
mmuszająca go do popełniania straszliwych 
morderstw... jedna po drugiem.., 

Strzep ludzki, który niegdyś nazywa? się 
prof. Johnem Bortmanem, przewieziono 
z powrotem dn Neapolu, dn szpitala warja- 
tów, Kierownictwa szpitala zostało oskar- 
żona o brak dozoru. 

I znowu tajemniczy wampir kalabryjski 
aa jeszcze — być może na nowych 
sto la! 


Ateny wczoraj i dziś. 


AE 


Ogólny widok Aten. 


Dzieje Aten, ciagnace się na przestrzeni 
300n lat, obfituja we wszystkie możliwe e- 
pizody, jakie czynią miasto lub kraj sta- 

e uja im nieśmiertelna slawe. 
Gdy dzisiaj stapa się po trotuarach k 
miennych stolicy Grecji. widzi się z wielu 
punktów miasta, a zwłaszcza ż placu Sim- 
na kłórym znajduje sie pałac kró- 
słynny Akrovolis i wiele innych 
wamiąłek ze staro; ści. 


ności. 

Te pamiątki z uhiegłych czasów an je- 
dnak raczej tylko dalekim symbolem prze- 
szłości miasta, gdyż jesł ono dzisiaj sfali- 
ca współczesną, posiadajocą oczywiście du- 
żo cech klasycznych w stylu budowli, w 
charakterze ulic itd. Obok tych właściwo- 
ści, łaczących Ateny z czasami Peryklesa, 
znajdziemy tam również wpływy siegaja 
ce czasów tureckich, a ohinmiające sie w 
malych, ciemnych uliczkach o tupie wsehod- 
nim. biegnacuch nieregularnie pon górę. 
Nic zresztą dziwnego, że w mieście tem 
schodza się różne czynniki dziejowe, różne 
tupy kultur i różne wspomnienia. gduż A- 
teny nrzechodziły dziwne koleje losu. 

W róku 146 przed Chr, dostały sie pod pa- 
nowanie Rzymu. w nołowie III wieku pa 
Chr, buli tutaj Herulowie i Goci, następnie 
na końcu IV wieku zapanawali tam żoł- 
mierze Ałlaryka. Jeszcze później obięło Bi- 
zanejum panowanie nad Atenami i nad 
Grecia, a po upadku tego cesarstua przy- 
szli Turcy. Panowanie tych ostatnich trwa- 
ło aż 50A łat, odbijając sie orzywiście na 
wyglądzie miasta. Aleny z stolicy kulturale 


| 


nej starożytnej Hellady spadły do rzędu 
małego miasteczka, a nawel wsi, gdyż w 
roku 18932 liczyły one zaledwie 1800 mie- 
szkańców, Nic też dziwnego, że stolica 
ówczesnej Grecji znajdowała się wtedy w 
Nauplii. skąd przeniesiono ja w roku 1 
ze panowania pierwszego króla greckiego, 
Ottona I z dynastji Wittelsbachów. da 
Aten. 

Panowanie tega króla łaczy się ściśle z 
potesłaniem nowoczesnego miasta. Prze- 
cież był Ofton I synem Ludwika I, słyna- 
cego z umiłowania sztuk pieknych, a zwła- 
szcza sztuki starożytnej, która wszelkiemi 
Środkami starał sie rozwinąć w swojej 
własnej stolicy. Monachium. Podobnie, jak 
w Monachium, powstala Pinakoteka i wie- 
le innych klasycznych budawli tak, też pod 
panowaniem Ottona poczęło w dAtennch 
wznosić nowe gmachu, dostosowane stylem 
do ziemi, na jakiej powstawały. Poniszczo- 
no stare o tureckim typie uliczki, zerwana 
wałące się domy i zbudowano wiele piek- 
nych budowli marmurowych, czy też z cio- 
sanego kamienia, zachowanych do dziś 
dnia i stanowiących ozdobe miasta. Zwła- 
szcza w okolicy pałacu króleiws są u- 
lice piekne, szerokie, urbanistycznie dobrze 
obmyślane, tak że ta cześć miasta może iść 
1 zawody 2 niejedną stolicą europejska. 
Bardzo dodatnie wrażenie sprawia w Ate- 
nach ezęste'użycie bialego i żóltego mar- 
muru. 

Z jakiegokolwiek punktu będziemy spo- 
glądać w Atenach na okolicę, wszędzie $po- 


tkają sie nasze oczy z górami luh miejee 
wościami, które posiadają nieśmiertej, 
sławę w dziejach. Na pólnocnym wschodzi 
znajduje się Pentelikon, na pólnocy sly; 
ny, narośnięty lasami Parnas. Q ma po 
ludniowym wschodzie ukazuje się niebi 
skie morze w zatoce Faleron, Dalej, na p 
łudniowy zachód. znajduje się trzeci ca dą 
wielkości port Europy, Pireus, bardzo wąż. 
ny ze względów handlowych i strałegicz. 
nych. 7 
Ateny noczely po przeniesieniu atolicy 
szybko wzrastać, zwłaszcza kiedy Grecją 
mrzegrała wojne po wojnie światowej a 
Turcją i kiedy 1,300000 Greków musiałą 
onuścić Małą Azję i osiedlić się w Hellqu 
dzie, Z tych 1,300.000 ludzi zamieszkało 1m 
Atenach i w okolicy 280.000. Powstały wte. 
du między Afenami i Pireusem różne lie 
czne osady. sklecone nampredce, jak Jonia, 
Hokkinia, Cesarioni itd. Wtedy to wobeę 
nawaltownego wzrostu miasta zbudowaną 
liczne ulice w zupełnie nowoczesnym stylu, 
ale w guście nieuwłaczającym hynaj 
mniej budowłom klasycznym, budowana 
liczne banki, zakłady użyteczności publicze 
nej itd, Ateny w roku 1938 liczyły 450, 
mieszkańców, a t. zw. Wielkie Ateny, tj. la, 
cznie z Pireusem, dochodzą zapewne da mia 
Łona. Miasto to posiada wiele urządzeń 


nowoczesnych, choćby kolejke podziemną 
która zaczyna się na placu Omonia, wwo 
żanym za centrum miasta i ciągnie się na 
przestrzeni 8 km. do Pit 


zusu. Trasa tej 
kolejki przechodzi przez dawny runek „de 
gora", okrąża Akropolis i przebiega w po- 
bliżu wielkich składów zboża i doków pore 
towych, Przy rozbudowie Aten wprowa 
dzono również różne nowoczesne urządze. 
nia w zakresie zaopatrzenia w wodę, 1praa 
wadzając ją z Penielikonu, podczas gdy da 

przywożono wodę da picia przy po- 
mocy jucznych zwierzat, przedewszystkiejm 
mulów, W okolicy Maratonu, 22 km, od 
Alen, zbudowano wiedy, celem zaopdtrzes 
nia w wodę stolicy, wielkie jezioro, żawiea 
CO przeszło 40 milionów kubicznych 
wody. ; 

Niełatwo dest nobie wyobraztć, Jak współ: 
czesne Ateny staraly się dorównać nwotm 
wielkim historycznym tradycjom tak pod 
względem czysto zewnętrznym. jak też dus 
chowym. Oczywiście, że miasta to, jak 2am 
dne inne na świecie, posiada lezne muzea, 
w których wystawione sa najpiękniejsze 
zabytki sztnki starogreckiej. Niestety, no- 

aly one już po czasie rozpoczęcia pier 

h moszukiwań za wykopaliskami. taką 
że niejedno cenne arcudzieło znalazła się 
w muzeach innych stolic europejskich. Due 
że zasługi w kierunku adkopania świątyni 
Mike | Promileów ponieśli duńscy architef= 
ci Christian Hansen i brat jego Tenfil 
Edward, Sprowadzeni przez nastepce Otto 
na I, któla Jerzego I, członka dymasth 
duńskiej, zajęli sie nietylko uporzadkowaa 
niem miasta i wanłesteniem pieknych br- 
dowli, ale też stroną archeologiczna teno 
miasta, Xz. 


CIEKAWE POPISY. 


Podczas uroczystości odbywają się u 
Turkmenów ciekawe ponisy konne. Chan 
przywozi na oznaczona miejsce świeżo ZA: 
bilego barana. W odległości mniej więcej 
200 m. gromadzi się kilkndziesięcin zawod- 
ników. Baran zostają rzucony na ziemię, a 
jeźdźcy ruszają z miejsca dzikim galopem. 
i rzucają Bię na | ego na piasku harana, 
Ohodzi o to. aby jeździec podniósł z ziemi 
barana i zwrócił go chanowi, Zaledwie jed- 
nak jeden z nich schwyci barana na siadło, 
jnż rznea się za nim wielu innych, aby mu 
wyrwać zdnhycz, Niektórzy jeźdźcy padają 
wraz z końmi na ziemię, w mgnieniu nka 
jednak zrywają się na nogi i pędzą Z 

Końcowy efekt hywa zwykle taki, że ha- > 
ran zostaje rozerwany na drobne kawałki, f 
Wówczas każdy jeździec przywozi chanowi 
zdobyty kawalek, a ile nie zdarzy się, że 
ktoś inny wyrwie mu go zręcznie po dro- 
dze. W oheenonści wszystkich odhywa się 
ważenia zdobytych kawalków, a ich szezę- 
śliwi posiadacze otrzymnją różnego rodza- 
ja nagrady w postaci uprzęży, czapek fu. 
trzanych, dywanów i t. p. | 


a Á 
WESOŁY KĄCIK. | 


BLIŹNIACZKI. | 


Unrzejmy, starszy pan pyta małe dziew- 
czynki : 

— Wy jesteście newna bliźniaczki? 

— Nie — odpowiadają dziewczynki. | 


— Ileż masz latt 

— Siedem. 

EAP 

— Tal siedem, | 

— No, to przecież jesteście bliźniaczkami. 

— Nie — brzmi odpowiedź — my jesteś- 
my reszią 2 trojaczków. 


NA GODZINIE RACHUNKÓW, 


Nauczyciel wyjaśnia nezniom. eo tn jest | 
weksel, wierzyciel, dłużnik, a na 
| 


pvir: 
— Kałamarski powiedz mi, kogo nazy- 
wamy wierzyciclem? A 
— Wierzyciel to taki człowiek, który wie- 
rzy. że odbierze to ca pożyczył. 


* 


— Qhciałbym ©oś kupić na prezent dla 
mlodego czlowieka, zajmującego sią lite- 
raturą... 

— Może ładny kosz na paniory?... 
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